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Młodzież ludowa. Z obrad zgromadzenia Ligi Narodów.
i.

O dbyty  onegdaj wc Lwowie przy 
udziale 2800 delegatów, wielki zjazd 
młodzieży ludowej, zorganizowany w 
potężnym Związku młodzieży ludo* 
wei i rolniczej, zwrócił na siebie bacz. 
ną uwagę tych wszystkich sfer spo* 
lecznych, którym leży na sercu troska 
o losy polskiej wsi. Sfery te z najwyż* 
szem zainteresowaniem śledzą rozwój 
akcji, zainicjowanej przez Związek 
mlod zieży ludowej, a zmierzającej do 
unifikacji, t. j. do ujęcia całego młode* 
go ruchu wiejskiego w ramy jednej, 
potężnej państwowej organizacji.

Wieś to 70% całej ludności Rzeczy* 
pospolitej. To już cyfrowo potęga, 
którą musi się zawsze i wszędzie brać 
w rachubę. To olbrzymi masyw, cza. 
sem drzemiący, spokojny, czasem bu* 
rżący się słabiej lub żywiej, stojący na 
miejscu lub poruszający się w tym czy 
innym kierunku; ale bezwzględnie ma» 
syw który już samym ciężarem gatun* 
kowym swej ilości, ważyć musi dużo 
na szali życia ogólnego. Nie da się on 
wytrącić poza nawias tego życia, musi 
wkraczać w jego ramy, a idzie tylko
0 to, by wkroczywszy w nie, szedł po 
linji najkorzystniejszej dla siebie i dla 
reszty.

Wyznać musimy, że mimo licznych 
prób i pociągnięć, czasem mniej, cza. 
sem więcej szczęśliwych i celowych, 
nie zdołaliśmy jeszcze wydobyć z wsi 
tvch wszystkich wartości, które w niej 
tkwią i że stała ona aż nazbyt często 
poza kręgiem różnych poczynań 1 
problemów i że nie wyrwała się sama
1 nie zdołał jej też nikt mocno i na 
stałe wyrwać ze stanu bierności i zo* 
bojętnienia na wydarzenia, które nie* 
sie ze sobą czas. Nie stworzyliśmy do* 
tychczas nowoczesnej kultury wsi poi* 
skiej. Nie doprowadziliśmy do nale* 
zytego i właściwego reagowania tej 
wsi na corazto bujniejsze, raz po raz, 
rodzące się, na każdym kroku spię* 
trzone zagadnienia polityczne, społecz-. 
ne i gospodarcze. Cale kompleksy 
wzruszeń i przemyślań obce są po 
dzień dzisiejszy polskiej wsi.

Ale też zarazem stwierdzić musimy, 
że w psychice ludu wiejskiego, w jego 
nastawieniu do licznych aktualnych za* 
gadnień istnieją elementy niepospolitej 
wagi. Drzemią ukryte i niespożytko. 
wane uczucia wielkiego humanitaryz. 
mu, zrozumienie solidarności grupo* 
wej, zrozumienie potrzeb ogólnych. 
Rozbudzić to wszystko, ożywić, urnoc* 
nić i nadać mu pęd w pożądanym kie* 
runku — to jedno z najwalniejszych 
zadań chwili bieżącej.

I nastała może właśnie teraz ta chwl* 
la, w której po tej poczynamy iść dro* 
dze. Idziemy — rzecz oczywista i siu* 
szna — poprzez młodziez. Ona bo* 
wiem wnosi w życie społeczne wielkie 
wartości: energję, zapal, entuzjazm,
wielką silę żywotną. — I jeszcze jedno 
— o czein się niestety często zapomi* 
na: żywe poczucie rzeczywistości, in» 
tuicyjne wyczuwanie prądów, nurtu* 
jących życie społeczne.

I choć wszystkich tych cech młodo* 
ści nie można zaprzeczyć, tak nie moż* 
na też zaprzeczyć, że przestają one być 
wartościowemi, gdy przejawiają się w 
niewłaściwej formie, gdy wykorzysty* 
wranc są dk, celów, nie przynoszących 
społeczeństwu żadnej korzyści, bądź 
zgoła dla życia społecznego szkodli* 
wych. Więc dobrze się stało, że my* 
śląc o wsi, pomyślano na naczelnem 
miejscu o wiejskiej młodzieży. W szak

Genewa. 13. IX. (PAT). N a począt* 
j ku dzisiejszego posiedzenia Zgrotna* 
j dzenia Ligi Nar,, delegat Szwajcarji ucz* 
| cił pamięć kanclerza Dollfussa, orał 
| delegata Włoch, Scialoji. Następnie po 

przemówieniu delegata Argentyny, za. 
brał głos kanclerz Schuschnigg, k tóry 
składając hołd kanclerzowi Dollfusso*. 

I wi, oświadczył, że będzie się posługi* 
| wać temi samymi argumentami, jakieby 
| wykorzystał DoIIfuss, gdyby zasiadał 
] na dzisiejszem Zgromadzeniu. Austrja 
1 musi być utrzymana w swej obecne] 

formie i to nietylko w jej własnym in* 
teresie. Kanclerz przypomniał dalej za* 
sadnicze idee nowej konstytucji austrja 
ckicj, oraz omówił potrzeby gospodar* 
czc państwa. Przemówienie swe nagro* 
dzonc oklaskami, zakończył Schuscb* 
nigg oświadczeniem. żeAustrja pragnie 
służyć ideałom Ligi Narodów.

Genewa. 13. IX. (PAT). Ostatnim 
mówcą na Zgromadzeniu Ligi był pre* 
mjer irlandzki de Valera, który zajął 
się wyłącznic sprawą przystąpienia Ro* 
sji do Ligi. Mówca stwierdził, że nie 
widzi potrzeby zastosowania wobec 
Sowietów jakiejś specjalnej procedury 
zaproszenia, lecz sądzi, że przyjęcie 
ZSSR. do Ligi Narodów powinno się 
odbyć na zasadzie dotychczasowych 
przepisów i zasad.

Genewa. 13. IX, (PAT). „Journal de 
Geneve“ donosi, że rząd sowiecki, któ* 
remu zakomunikowano tekst zaproszę* 
nia ZSSR do Ligi Narodów, ma pew* 
ne zastrzeżenia co do tego tekstu i za* 
żądał rozszerzenia i uzupełnienia for* 
muły zaproszenia.

Londyn. 13. IX. (PAT). W  kore* 
spondencji z Genewy „Manchester 
Guardian" zajmuje się konfliktem, ja* 
ki wybuchł na tle zaproszenia Sowie* 
tów do Ligi Narodów, między Francją 
a Anglją. Delegacja brytyjska stoi na 
stanowisku, że nie jest rzeczą pańs-tw 
podpisujących zaproszenie oświadczyć, 
iż Związek sowiecki będzie wykony* 
wał swe zobowiązania międzynaro* 
dowe.

Minister Simon uważa, że takie o* 
świadczenie musi złożyć od siebie rząd 
sowiecki. Stanowisko min. Simona — 
zdaniem dziennika — może pociągnąć

Kongres Wychowania Moralnego
rozpoczął swe obrady w Krakowie.

Kraków. 13. IX. (PAT). W  auli Uni* 
wersytetu Jagiellońskiego rozpoczęły 
się obrady VI. Międzynarodowego 
Kongresu Wychowania Moralnego. 
Wielką salę Uniwersytetu zapełnili 
licznie przybyli delegaci 28 państw, 
przedstawiciele władz miejscowych, 
grono profesorów Uniwersytetu Ja* 
giellońskiego, oraz reprezentanci orga* 
nizncyj kulturalnych i oświatowych. 
O godzinie 9'45 przybył na salę mini* 
ster W . R. i O. P„ Wacław Jędrzeje* 
wicz w towarzystwie wojewody krak. 
Kwaśniewskiego.

Obrady kongresu otworzył rektor 
Maziarski, witając w imieniu Komite*. 
tu w serdecznych słowach uczcstni* 
ków kongresu. Następnie wygłosił ino* 
\vę powitalną prof, Halecki, jako pre* 
zes Komitetu organizacyjnego zjazdu.

W  imieniu Rządu przemówił mini* 
ster Tędrzeiewicz, który w dłuższem

najważniejszem zagadnieniem przy 
określaniu roli młodego pokolenia w 
życiu Państwa i N arodu jest skierowa* 
nic sił młodzieży — po wszczepieniu 
w nią właściwych prawd ideowych — 
na tory pracy twórczej, pracy realiza* 
cyjnej, przynoszącej społeczeństwu 
istotne korzyści. Zespolenie i wzajem* 
ne uzupełnianie się pracy ideowej, da* 
incej młodzieży zrozumienie potrzeb 
państwowych i społecznych z pracą 
na konkretnych odcinkach życia spo* 
łecznego, winno stać się zasadą działał* 
ności wśród młodzieży.

Różnica Dosiadów między Anglia i Frantfa
w sprawie przyjęcia Sowietów do Ligi Nar.

za sobą ten skutek, że Sowiety będą 
się musiały zwrócić same o dopuszczę* 
nie do Ligi w drodze procedury nor* 
malnej, co oznacza, że wniosek takt 
zostałby przekazany komisji pohtycz* 
nej Ligi Narodów.

Min. Barthou przyjąć miał opinję 
min. Simona z wielkiem niezadowolę* 
niem, obawiając się, że nagła zmiana 
mogłaby wpłynąć ujemnie na sprawę 
przystąpienia Rosji do Ligi Narodów. 
Obecnie rząd francuski porozumiewa 
się z rządem sowieckim, aby ustalić sta* 
nowisko ZSSR., wobec zmienionego 
projektu zaproszenia.

przemówieniu wskazał na znaczenie 
wychowania moralnego, zarówno w 
życiu poszczególnych jednostek, jak i 
całych społeczeństw. PrzemówienU 
p. Ministra przyjęto żywymi okla-.
skami.

Zkolei witał kongres w imieniu mia* 
sta wiceprezydent Skoczylas poczcm 
l-Jrzcmawiał owacyjnie witany prof. 
Zieliński, prezes honorowy Komitetu 
organizacyjnego kongresu.

Następnie wśród gorących oklasków 
całej sali prof. Halecki podniósł nie* 
spożyte zasługi prof. Goulda z Angljl 
niezmordowanego kierownika i propa* 
gatora ruchu moralnego. Prof. Gould 
po powitaniu w serdecznych słowach 
uczestników kongresu wygłosił krót* 
kie przemówienie, prosząc o odczyta* 
nie jego części w tłumaczeniu polskiem.

W  dalszym ciągu obrad zabrał głos 
prof. Brunschwigg z Paryża, delegat 
Sorbony.

Muszą tedy szerokie rzesze młodzie* 
iy  wiejskiej przejść przeszkolenie ideo* 
we, dające niezbędne przygotowanie 
do dalszej pracy. Potem, a może i rów* 
nocześnie z pogłębianiem wyznawa* 
nych prawd ideowych, przyjść musi 
konkretna, pozytywna praca społecz* 
na. Entuzjazm i siła żywotna, właści* 
wa młodzieży, zostaną wówczas wyła* 
dowane w kierunku naprawdę dla Pań* 
stwa pożytecznym. A. L.

(Część II*a w  n as tęp n y m  num erze) .

T E L E G R A M Y .
K O N F E R E N C JA  A E R O N A U T Y C Z N A  
P A Ń S T W  B A Ł T Y C K IC H  I B A Ł K A N *  

SK IC H .

W arszawa. 13 IX. (PA T .)  D n ia  12 bm. o 
g o d z .  10*tej ro zp o czę ły  się w m inisterstwie  
k o m u n ik a c j i  o b ra d y ,  p o w o łan e j  do  życia z 
in ic ja ty w y  Polski ,  kon fe ren c ji  aeronau tycz-  
nej pańs tw  b a łtyck ich  i b a łkańsk ich .  W  
k o n fe ren c ji  b io rą  ud z ia ł  p rzedstaw icie le  
w ładz  lo tn iczych  Estonji ,  B u lgarj i ,  Grecji ,  
Ł o tw y,  R u m u n ji  i Polski .  Celem  k o n fe re n .  
cji jest  k o o rd y n a c ja  p rac ,  m ających  na celu 
u d o sk o n a le n ie  i zwiększenie  b tzp ieczeń -  
stwa linij k o m u n ik a c y jn y c h  lo tn iczych ,  prze 
c h o d zący ch  przez  pań s tw a ,  b io rące  udz ia ł  
w  konfe renc ji ,  w  szczególności s łu żb y  ra- 
d jow ej  i m eteo ro log iczne j .  Dziś  delegaci 
zwiedzili  lo tn isk o  na O kęciu ,  oraz  fa b ry k ę  
s i ln ików  lo tn iczych  S koda ,  gdzie  byli  pa* 
d e jm o w an i  śn iadan iem . O b r a d y  konfe renc ji  
p o t rw a ją  2 dni.
1
W Y K L U C Z E N IE  P. E. ID Z IK O W SK IE G O  

Z B B W R .

W arszawa. 13 IX. (Tel. wl.) Sąd k lu b o w y  
B B W R . p o d  p rz ew o d n ic tw em  sen a to ra  E. 
W er ta ,  p o  z ap o z n a n iu  się z d o k u m en ta m i  
jed n o m y ś ln ie  orzekł ,  iż pose ł  E d w a rd  Idzi* 
k ow sk i  u chyb ił zasadom  etyki i godn ości 
posła  na sejm  R .p lite j. P re z y d ju m  na pod* 
stawie  tego orzeczenia  p o s ta n o w i ło  posła  
Id z ikow sk iego  z k lu b u  w y k luczyć  i z l is ty  
człon k ów  B B W R  wykreślić.

PRZYJĘCIE K O R P U S U  D Y PL . PRZEZ  
K A N C L . H ITLER A .

Berlin .  13 IX. (P A T .)  W  p a łacu  prezy* 
den ta  R zeszy  o d b y ło  się u roczyste  p rzy ję .  
cic k o rp u su  d y p lo m a ty cz n eg o .  K ancle rzow i 
to w a rzy sz y ł  m inister  sp raw  zagr. N c u ra th .  
Z  okazji  ob jęc ia  d o ty ch c za so w eg o  u rz ę d u  
p re zy d e n ta  R zeszy  p rzez  k anclerza  Hitlera* 
wygłosi ł  p rzem ów ien ie  dz iek an  k o r p u s u  
d y p lo m a ty c z n e g o  msgr. O rsen igo .  N a  prze* 
m ów ienie  jego  o d p o w ie d z ia ł  kanc lerz  R ze ­
szy, dz ięku jąc  za życzenia .

K O N IE C  D Y K T A T U R Y  J O H N S O N A .
W aszyngton . 13 IX. (P A T .)  Ofic ja ln ie  

z ap o w ied z ian o ,  iż nas tąp i  zupe łna  rcorga* 
n izacja  u rz ęd ó w ,  na  k tó ry ch  czele stoi g e n ; 
J o h n s o n .  Prasa  ko m en tu je  tę zap o w ied ź ,  
jak o  k on iec  d y k ta tu r y  J o h n s o n a  w sp ra ­
w ach  o d b u d o w y  g o sp o d a rk i  kra ju .

J o h n s o n  p r a w d o p o d o b n ie  o trzym a k ie ro ­
w nic tw o  k om ite tu  w y k o n a w c ze g o  o rg a n iz a ­
cji o d b u d o w y  n a ro d o w e j ,  ale p o l i ty k a  jego 
b ędzie  d y k to w a n a  przez  radę,  w sk ład  któ* 
rej w ejdą  cz łonkow ie  g a b in e tu  o raz  cz ło n ­
kow ie  n ad zw y cza jn e j  rad y  p rzem ysłow ej.

P A K T  BA Ł T Y C K I.
G enew a. 13 IX. (PA T .)  W cz o ra j  p o d p i .  

sany  został  t rak ta t  p o ro z u m ien ia  i p r z y ja ­
źni p o m ięd zy  Eston ją ,  Ł o tw ą  i Litwą. T r a k ­
ta t  p o d p isa l i  w  imieniu  E s to n ji :  min. Sc- 
l j.unaa, Ł o tw y :  M u n tc rs ,  L itw y:  Lozora it is .  
T r a k ta t  da je  w y ra z  d o b re j  woli  ro z w in ię ­
cia w sp ó łp ra cy  m iędzy  trzem a  kra jami,  p rzy  
czynienia  się d o  b l iższego p o ro zu m ien ia  
p a ń s tw  ba łtyck ich ,  d o  u t rzy m an ia  p o k o ju ,  
o raz  do  sk o n so l id o w a n ia  po lityk i  z ew n ę trz ­
nej w  d u c h u  zasad  us ta lo n y ch  w pakcie  
Ligi N a r o d ó w .

F IA SK O  M ISJI P A P E N A .

W ied eń . 13 IX. (P A T )  „N . V i e n c r  A b c n d  
bla t t"  d o n o s i  z Berlina ,  iz P a p e n  o trzy m ał  
p o n o w n ie  5-cio miesięczny u r lo p ,  k tó ry  
spędzi  w swych d o b ra c h  w  Z. Saary .  D zień  
n ik p rzy p o m in a ,  ze P ap en  o trzym ał  p o  za ­
m o rd o w a n iu  D o l l fu ssa  misję  d o p r o w a d z e ­
nia do  p o ro z u m ien ia  m iędzy  Rzeszą a A u -  
strją.  M isja  ta jed n a k ,  w o b ec  d łuższej n ie ­
obecności  P a p e n a  w W ie d n iu ,  p rzesta ła  być 
ak tua lna .
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Uchwały Walnego Zjazdu Delegatów
miast małopolskich.

W alny Zjazd Delegatów Miast M a­
łopolskich, który obradował we Lwo* 
wie w dniu 10 września br., uchwalił 
szereg rezolucyj zmierzających do sa* 
nacji finansów miejskich. Zjazd stwier 
dził, że kryzys doprowadził miasta 1 
małopolskie do takiej sytuacji, że mi* 
mo najdalej posuniętej oszczędności 
nie są w stanie podołać swym obowiąs 
kom. Sanację finansów miejskich uwa* 
ża Zjazd za konieczność państwową, 
która bez współpracy Rządu i pań* 
stwowych instytucyj kredytowych z 
organami samorządu nie jest możliwa.
Z radością powitał Zjazd zapowiedź 
planowej akcji w tym kierunku, w prze 
mówieniu p. Prezesa Rady Ministrów, 
a głównie zapewnienie o udzielenie po* 
mocy finansowej w akcji oddłużenia, 
redukcję z zakresu działania obowiązko 
wego i usprawnienia poboru dochodów 
podatkowych miast- Dalej Zjazd wy» 
sunął postulaty: 1) uchwalenie nowej 
ustawy, któraby przewidywała odstą* 
pienie na rzecz samorządu podatki od 
nieruchomości, 2) uwzględnienia wła* 
ściwej reprezentacji miast, w przewie 
dzianych komisjach oszczędnościowo* 
oddłużniowych, 3) prawa ingerencji w 

1 sprawy egzekucyjne, prowadzone 
przez władze skarbowe, 4) rewizji kon* 
wersji pożyczek krótkoterminowych B. 
G. K. odnośnie doliczenia 20 prc. róż* 
nicy kursowej, 5} zryczałtowania ze

względu na kontrolę podatków od za* 
baw, widowisk, kin i hoteli, 6) przeka* 
zania ściągania podatku gruntowego u* 
rzędom skarbowym, 7) pozostawienia 
bez zmian opłat rzeźnickich, 8) porno-, 
cy rządu w akcji sanacyjnej finansów 
komunalnych, wymagającej i zrówno- 
ważonego budżetu i zwrotu sum ob* 
cych przez samorządy, i pokrycia po> 
życzek krótkoterminowych i zaległych 
rachunków, 9) zwolnienia samorządów 
od obowiązku wypłacania dodatku 
mieszkaniowego dla nauczycieli, oraz 
wyłączenia samorządu od konieczno* 
ści ubezpieczania pracowników w ubei 
pieczalniach, natomiast dopuszczenia 
zabezpieczenia na wypadek choroby 
i t. p. przez samorządy, 10) bezzwrot* 
ności dotacyj z Funduszu Pracy na za* 
trudnianie bezrobotnych przy robo* 

i tach publicznych, 11) zwiększenia do* 
j tacyj na walkę z bezrobociem i opie* 
j kę społeczną, 12) przyspieszenia wy* 
j płaty należności z tytułu poboru opłat 

drogowych za lata 1932—1934, oraz 
I 13) nicprzenoszenia do stolicy z miast 
' prowincjonalnych bez szczególnej przy 
I czyny wszelkich instytucyj publicz* 

nych, gospodarczych, kulturalnych, 
naukowych, zakładów i przedsię* 
biorstw państwowych, które na grun* 
cie tych miast powstały i z niemi się 
zrosły, a często dla nich i dla ich hub 
ności są kwestją bytu.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Filipa
Ju t ro :  Poaw . Krzyża 

W schód  sto l ica  5'6 
Z ac h ó d  ., 17.58

T E A T R  W IELKI.
C zw artek ,  god z .  19.30 „Z w ycięży łem  k ry

zys“ .
P ią tek  g odz .  19.30 „Zw ycięży łem  kryzys"
S o b o ta  godz .  20.15 K o n cer t  B ro n is ław a  

H u b e rm a n a .
N ie d z ie la  g odz .  15.30 „T ow ar iszcz" .  — 

G o d z .  19.30 „Zw ycięży łem  k ry zy s" .
P o n ie d z ia łe k  g o d z .  19.30 „Zw ycięży łem  

k r y z y s " .
W to re k  godz .  19.30 „Zw ycięży łem  kry* 

zys".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
S o b o ta  godz .  19.30 „ P an n a  M aliczewska" 

p rem jera .
P o n ie d z ia łe k  godz .  19.30 „P anna  M ali.  

czewska".
W to re k  g odz .  19.30 „ P an n a  Maliczcw* 

sk a “ .

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O :  „M ark iza  Y o r isak a" .
A T L A N T I C :  „K ot  i sk rzypce" .
C A S I N O :  „Zem sta  p a n a  X".
C H I M E R A :  H o p la  z C la rą  B o  w.
C O L O S S E L iM :  „ S p ry tn a  dz iew czyna"

o raz  rewia.
K O P E R N I K :  „Za ledw ie  w c zo ra j" .
M A R Y S I E Ń K A :  „Precz z k ryzysem " o- 

raz rewia.
M U Z A :  „ N iew id z ia ln y  człowiek" .
P A Ł A C E :  „Książę A r k a d j i “ .
P A N :  „Tańcząca W’enus".
P A S A Ż :  „W ielkom ie jsk ie  cienie".
R A ] :  „M a r tw y  d o m " .
S T Y L O W Y :  „ H ra b ia  M o n te  C h r is to "

o ra z  rewja.
S W I T :  „R o k  1914".
S Ł O N C E :  „ W y sp a  z a t raco n y ch  dusz" ,

o raz  rewja.
U C I E C H A :  „Flip  i F lap  b ra t  d jab ła "  i 

rew ja .

M U Z E A :
N a r o d o w e  im. kr J a n a  III.,  G a le r j a  N a r  , 

M. Hist . ,  Z b io r y  O rzech o w icza ,  M. Dzie- 
duszy ck ich  za  up rz .  zgłoszeniem .

M iej. Przem  A rły s ł .  godz .  10— S3.
Lubom irskich 11— 14.
S ta u ro p ig j i  w d n ie  p o w szed n ie .
N a u k .  T ow . im. S zew czenk i 10— 14.
U kr. N a r .  za up rz .  zgl.
Panoram a Racław icka od  9 do zm roku.

— T ea tr  W ie lk i .  P rz e d  o tw arciem  sezonu ,  j 
k tó re  n as tąp i  w  T ea trze  W ie lk im  w drug iej  i 
po ło w ie  w rześn ia  p ra p re m je ra  dzieła  Ja n a  
K asp ro w icza  „W a rch o ł t" ,  gra  T ea tr  W ie lk i  i 
w  da lszym  ciągu d o s k o n a łą  sz tukę  V u lp iu -  
sa „Z w ycięży łem  k ry z y s" .  N ie z ró w n a n y  
szereg  t y p ó w  wysokie j  f inans je ry ,  n iczwy- 
kła ak tu a ln o ść  fa b u ły  obraca jącej  się o k o ło  
sp ra w  b ez ro b o c ia  in te ligencji  cechuje  arcy- 
w eso łą  k om ed ję ,  g ra n ą  z p o w o d z e n ie m  na 
w szys tk ich  scenach e u rope jsk ich .

— N ied zie ln e  p o p o łu d n iów k i. Teatr W iel
ki. W  niedzielę,  16 bm . o godz .  3.30 pop .  
po  cenach n a jn iższych  św ietna k o m cd ja  
D ey a la  „Tow ariszcz" .  — T e a t r  Rozm aitości .  
W  niedzielę ,  dn ia  16 bm . o god z .  3.30 
„ G d y b y m  chciała".

— K o n c e r t  B ronisław a H uberm ana z u-
d z ia łek  św ie tnego  p ian is ty  J .  G im p la  od* 
b ęd z ie  się w so b o tę ,  d n ia  15 bm . w  Tca> 
trze W ie lk im . R e p rez en ta cy jn y  ten kon cer t  
sto i p o d  p ro tek to ra te m  p. p re zy d e n to w e j  
Mościckie j .  N a  czele h o n o r o w e g o  k om ite tu  
lw ow sk iego  s to ją :  pp, w o je w o d a  lw ow ski
Bclina  P rażm o w sk i ,  p r e z y d e n t  miasta D ro .  
j an o w sk i ,  k u r a to r  o k rę g u  szko ln eg o  G a ­
d o m  ski, gen.  b ryg .  i d o w ó d c a  O K . VI P o ­
pow icz ,  gen. d y w .  i in sp e k to r  arinji  RCm- 
mci, o raz  p rezes  s ą d u  apclac .  dr .  Z ie liński.  
C a łk o w ity  d o c h ó d  z k o n c e r tu  p rz e z n a c z o ­
ny  na rzecz p o m o cy  o f ia ro m  p o w o d z i .  P u ­
b liczność  lw o w sk ą  oczekuje  n ie ty lko  ew e­
nem en t  to w a rzy sk i ,  ale  też p ie rw szo rzęd n a  
b ies iada  a r tys tyczna .  W ielki nasz  artys ta  
w y k o n a  b o w iem  p ro g ram  o b e jm u jąc y  m o ­
n u m en ta ln e  a rcydz ie ła ,  iak :  B e e th o v cn a
So n a tę  K reu ze ro w sk ą ,  B acha  S o n a tę  na 
sk rzypce  solo ,  M e n d e ls o h n a  k o n c e r t  sk rzy p  
co w y  o raz  u tw o ry  Schuber ta ,  Z arzy ck ieg o  
i C h o p in a .  Bile ty  wcześniej d o  nabyc ia  w 
m ag azy n ie  n u t  S eyfa r tha ,  ul. A k a d em ick a  O.

KOMUNIKATY.

— P okaz p io n o w eg o  lądow ania . Dziś o 
god z .  10 i 16 o raz  d n i  n a s tęp n y c h  w p a ­
w ilon ie  10 na  T argach  W sc h o d n ic h  o b o k  
s to iska  s traży  po żarn e j  o d b y w a ć  się będzie  
pre lekc ja  p. A  F roe licha,  k tó r y  z a d e m o n ­
s t ru je  na  m o d e lu  swój w y n a lazek ,  u m o ż l i ­
w ia jący  p io n o w e  lą d o w an ie  sam o lo tu  z m a­
łą i j e d n o s ta jn ą  szybkośc ią .  Z as to so w a n ie  
tego  w y n a la z k u  p rz y cz y n i  się d o  zm nie j­
szenia  l iczby  k a ta s t ro f  z p o w o d u  d e fek tu  
m o to ru ,  wciągnięc ia  a p a ra tu  w korkoc iąg ,  
l u b  też  po ś l izg u  na sk rz y d ło .  Zarząd Tar. 
g ó w  W schodnich z ap ra sza  na te godziny  
o so b y  in te resu jące  się tym  w y n a lazk iem  ze 
sfer  lotniczym i, p rz em y s ło w y c h  i b a n k o ,  
wy  eh, Celem w y ro b ie n ia  sob ie  o nim zda. 
nia  i ew en tu a ln eg o  wzięcia  u d z ia łu  w real i .  
zacji  w ynalazku.

— „O hel“ reprezentacyjny teatr pales* 
tyńsk i w e L w ow ie. „Oliel" św iatow ej s ławy

tea t r  p a le s ty ń sk i  p o d  k ier .  zn an e g o  reży . 
sera m o sk iew sk iego  tea t ru  W a c h ta n g o w a  
M .  H a le w y e g o  zaw ita  na  ki lka  gośc innych  
w y s tę p ó w  do  L w ow a. „O h e l"  to  p r a w d z i ­
wy  tea tr  p a les tyńsk i ,  a n a zw a  jego  „O hel"
— n a m io t  — jest  sy m b o l iczn a .  M ó w i  nam  
o nam io tach ,  w k tó ry c h  żyli  ak to rz y  tego 
tea t ru  — n ieg d y ś  ro b o tn ic y ,  p io n ie rz y  za- 
jęci u p ra w ą  g leb y  pa le s tyńsk ie j .  O  w a lo ­
rach a r ty s ty c zn y c h  O h e lu  p ra sa  św ia tow a  
w y raża  się z uzn an iem .

— W sz y scy  do L w ow a. D n ia  16 w rze­
śnia  u ru c h o m io n e  b ę d ą  d o  L w ow a pociągi  
p o p u la r n e  z sze regu  m ie jscow ości ,  a m ia ­
now ic ie :  z T a r n o p o la  od j .  5.57, k o sz t  prze* 
ja z d u  w ob ie  s t ro n y  7 zł., z P rzem y ś la  odj.  
8.03, kosz t  p r z e ja z d u  5 zl., z Ja ro s ław ia  
od j .  6.41, kosz t  p r z e ja z d u  7.20 z£., z P rz e ­
w o rsk a  odj.  6.19, kosz t  p r z e ja z d u  7.20 zl., 
ze S try ja  od j .  8.16, kosz t  p r z e ja z d u  3.80 zł., 
z D r o h o b y c z a  o d j .  6.46, k o sz t  przei.  5.80 
zl., z B o ry s ław ia  5.49, kosz t  przej.  5.80 zł. 
W szy s tk ie  pociągi o d j a d ą  ze L w o w a  w  n o ­
cy z p o w ro te m .  W  cenie b i le tu  jest  ws tęp  
na  T arg i  W sc h o d n ie ,  p o z a tem  uczestn icy  
w ycieczek  k o rz y s ta ją  z 30 prc. zn iżek  b i le ­
tó w  do  tea t rów .

— Kino=rewja „ M a ry s ień k a " .  D ziś  i w 
dn ie  nas tęp n e  w da lszy m  ciągu g ran ą  b ę ­
dzie  wesoła  rewja,  ciesząca się re k o rd o w em  
p o w o d z e n ie m  pt. „Bo  L w ów  musi..." w 
w y k o n a n iu  d o b o r o w e g o  z esp o iu  rcwjowe* 
go  p o d  kier. E. C z e rm ań sk ic g o  o raz  film 
„Precz z k ry zy sem ".  W  p rz y g o to w a n iu  n o ­
wa prc in jcra  rewii pt.  „D o  g ó ry  n o g a m i  , 
zaś na ekran ie  film pt.  „ P o rw an ie" .

— C o lo sseu m .  Dziś  i w dn ie  n as tępne  
rew ja  p. t. „W iw a t  T a :g i “ . N a  ekran ie  
film pt.  „ S p ry tn a  d z iew czyna" .

KRONIKA MIEJSKA.

Sekretariat W ojewódzki BBWR. we
Lwowie komunikuje, że w niedzielę, 
dnia 16 b. in., o godz. 12*tej w połu­
dnie odbędzie się w lokalu BBWR. 
przy ul. Kopernika 9, posiedzenie prc* 
zydjutn Rady BBWR. województw po* 
łudniowo * wschodnich. Dla uniknię­
cia nieporozumień, wyjaśnia się, że w 
zebraniu tern biorą udział tylko człon* 
kowie prezydjutn. >

Energiczne zabiegi o pozostawienie 
Wydawnictwa Książek Szkolnych — 
we Lwowie. Cały szereg czynników w*= 
Lwowie czyni zabiegi o anulowania 
projektu przeniesienia Wydawnictwa 
Książek Szkolnych ze Lwowa do W ar- 
szawy. Agencja Wschód dowiaduje 
się, że na skutek przedstawionych me* 
morjałów i argumentów, p. W ojewoda 
lwowski Belina Prażmowski będzie in* 
terwenjować w tej sprawie u czynni* 
ków decydujących w Warszawie.

Wyróżnienie prof. Dąbkowskiego.
Istniejąca w Pradze ogólnosłowiańsks 
instytucja Slovanski Ustav, która sku* 
pia najwybitniejszych uczonych sło* 
wiańskich, powołała na opróżnione
wskutek zgonu prof. Balcera miejsce,
prof, D r Przemysława Dąbkowskiego 
ze Lwowa, członka czeskiej Akademjl 
Umiejętności w Pradze i honorowego 
doktora praw uniwersytetu w Pradze.

Zebranie „Lewiatana". Dnia 14 bm.,
• o godz. 10'30, w sali posiedzeń Izby

Przemysłowo * Handlowej przy ul. A* 
kademickiej odbędzie się zebranie ra* 
dy grupy 13*tej Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego w Warszawie, 
(dawniej „Lewiatana"). N a porządku 
dziennym szereg sprawozdań i refera* 
tów.

Zjazd absolwentów W . S. H. Z.
Z okazji 10*lecia pierwszych absolwen* 
tów Wyższej Szkoły Handlu  Zagra* 
nicznego we Lwowie, odbędzie się w 
dniach 15 i 16 b. m. Zjazd wszystkich 
absolwentów W . S. H. Z. we Lwowie 
w gmachu uczelni przy ul. Bourlarda 
5. Zaproszenia wraz z programem wy­
daje zarząd Związku Dyplomowanych 
Absolwentów W . S. H. Z. we Lwowie 
przy ul. Bourlarda 5, I. p., codziennie 1 
od 17-20.

Otwarcie kąpieliska na Zamarstyno- 
wie. Trwające od szeregu miesięcy pra-. 
cc około budowy nowego kąpieliska 
na Zamarstynowie zostały w bież, ty 
godniu ukończone. W  związku z tem 
odbędzie się w sobotę, 15 b. m., o go* 
dżinie 15*tej, uroczyste otwarcie, orga» 
nizowane wspólnie przez Zarząd mia* 
sta i Miejski Komitet W . F..

W ypadek przy pracy. W  czasie pra­
cy na rusztowaniu przy budowie domu 
miejskiego przy ul. Kuszewicza, spadł 
szlifierz 52*letni Teodor Kryż, który 
doznał załamania podstawy czaszki. 
W  beznajdziejnym stanie odwieziono 
go do szpitala.

Eksplozja zbiornika. W  składzie 
starego żelaza przy ul. Żółkiewskiej 
155, nastąpiła eksplozja dużej beczki 
żelaznej, która zawierała niegdyś ben­
zynę, a po wypróżnieniu jej, napełnio­
na była gazami łatwopalnemi. Wybuch 
nastąpił od zapalonej świecy, odłamki 
beczki zraniły ślusarza Luźnego, oraz 
Dubasiewiczównę.

Skazanie fałszywego akademika. 
Trybunał apelacyjny rozpatrywał spra-. 
wę Izydora Bomzego, k tóry podszywa* 
jąc się pod miano akademika, zbiera'’ 
w zagłębiu naftowem datki pieniężne, 
rzekomo dla Bratniej Pomocy U. J. K. 
Trybunał apelacyjny zmniejszył oskar­
żonemu karę z 3 lat więzienia do 15 
miesięcy.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -1-12‘2, ciśn. atm. 
741'70, o godz. 13*tej temp. — 19‘4, ciśn. 
atm. 742'02. Wczoraj wieczorem o go­
dzinie 21*ej wieczorem ciśn. atm. 
741‘38, temp. + 1 5 ‘8.

I 7 KRflJU
Przyjęcie u min. Becka. Min. Beck 

podejmował w Genewie śniadaniem 
delegatów państw bałtyckich W  śnia­
daniu wzięli udział min. spraw zagrań. 
Finlandji, Hacksel, min. spraw zagrań. 
F.stonji Seljamaa, min. spraw zagrań. 
Łotwy Munoters, oraz stali delegaci 
tych państw przy Lidze Narodów.

Minister spraw wewn. Kościalkow-
ski powrócił dnia 12 b. m. z Wołynia.

Wycieczka dziennikarzy niemie* 
ckich. W  dniu 15 b. tn. przybywa do 
Warszawy, pociągiem z Berlina, z ofi* 
cjalną wizytą do Polski, wycieczka 
dziennikarzy niemieckich, w składzie 
10 osób.

Przybywają uczestnicy zawodów o 
puhar Gordon Benneta. Dziś przybyli 
tu członkowie załogi balonu amerykań 
skiego ,,U. S. N avy“, pilot por. Ken* 
dell i pilot por. Orville, którzy wezmą 
udział w zawodach o puhar G ordon 
Benneta.

Fałszywe pogłoski o pracy port, 
gdyńskiego. W  związku ze sprawozda­
niem z przebiegu akcji strajkowej w 
Gdyni, zamieszczonem w jednem z 
pism, jakoby port gdyński zamarł, a 

j prace przeładunkowe ustały z powodu 
; strajku robotników portowych, Urząd 
! morski stwierdza, że port gdyński pra* 

cuje ze 100 prc. sprawnością oraz, że 
żaden statek nie oczekuje na przeładu­
nek.

Nagły zgon przemysłowca łódzkie­
go. W  drodze do Londynu zmarł na* 
gle znany przemysłowiec łódzki Karol 
Wilhelm Scheibler, członek zarządu 

| Zakładów Scheibler i Grohman, hono* 
rowy konsul austrjacki, w wieku 46 
lat.

ZE ŚWIATA.
Katastrofa estońskiego samolotu.

1 Między Tallinem a Tartu uległ wypad- 
I kowi samolot wojskowy, pilotowany 

przez dowódcę 1 pułku lotn. płk. Haa- 
sa. W skutek  defektu w motorze samo* 
lot s p a d ł  na l a s .  Ptk. łdaas złamał rękę 
i nogę, oraz doznał poważnych obra­
żeń wewnętrznych. Płk. Haas jest or* 
ganizatorem wojskowego lotnictwa e» 
słońskiego.

Śmierć wybitnej rewolucjonistki. W
iednej z wiosek w pobliżu Pragi zmar­
ła w wieku lat 90, słynna rewolucjo* 
nistka Katarzyna Breszko*Breszkow* 
ska. Spędziła ona w swoim czasie 43 
lata na zesłaniu na Syberii.

W  poszukiwaniu sprawców katastro 
fy „Morrocastle”. Funkcjonariusze de­
partamentu sprawiedliwości c z y n i l i  w 
ciągu dnia wczorajszego na okręcie- 
„Morrocastle", k tóry jeszcze się pali 
poszukiwania za zwłokami kpt. ^  ii- 
motta. Dopiero wieczorem udało się 
odnaleść śmiertelne szczątki kapitana. 
Pozatem szukano księgi okrętowej i 
innych dokumentów. Radiotelegrafista 

| Alagna odstawiony został d o  w i ę z i e *  
i nia. Kilku członków załogi zeznało 
| przed k o m i s j ą  śledczą, że łodzie ratun 
1 kowe S D u s z c z a n o  na wodę bez pasaie- 
j rów, lub też zabierano ich w bardzo 
j m a l e j  ilości.

Energiczna akcja dla podniesienia 
stanu sanitarnego szkćt po­
wszechnych w Piatopolsce.
Kurator lwowski, p. Gadomski, wy* 

| dał szereg zarządzeń zmierzających do 
j podniesienia stanu sanitarnego szkół 
j powszechnych. Poczynione spostrzeże* 
| nia stwierdzają, że stan sanitarno * h:- 

gjeniczny budynków  i lokali szkol* 
nych szkół powszech., oraz ich urzą* 

; dzeń i otoczenia jest w dużym stopniu 
j  niezadawalającv. Zwrócenie baczniej* 
l szej uwagi na stronę higjeniczno * sa- 
j nitarną budynków i lokali szkolnych 
I przy obecnem przeludnieniu szkół, 
j jest koniecznością palącą.

Zarządzenia dotyczą wynajmu bu* 
dynków  o odpowiedniej kubaturze l 
powierzchni izb szkolnych, z zaznacze­
niem, by budynki nie były spróchia- 
łe, zagrzybione i wilgotne, i trudne do 
przewietrzania. Zwraca również uwa­
gę Kurator na pomieszczenia pomocni* 
cze, jak szatnie oraz urządzenia higje* 
niczne, wycieraczki, kosze do papie* 
rów, spluwaczki, umywalnie i t. p. 

Ponieważ niedostateczna czystość w 
j lokalach szkolnych jest wynikiem naj* 
! częściej niepreliminowania odpowied* 
j nich kwot na ten cel w budżetach gmin 
I nych, inspektorzy obowiązani są po* 
I czynić w tym kierunku energiczne sta­

rania, gdyby zaś one nie dały rezulta* 
I tów, mają inspektorzy składać szcze* 
I gółowe sprawozdania do Kuratorjum. 

które będzie w każdym wypadku in* 
terwenjowało u władz nadzorczych.
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Szósty dzień lotu okrążnego.
BAJAN N A D A L  PRO W ADZI.
Wczorajszy etap Tunis — Rzym od* 

był się gładko, wszyscy lotnicy z wy* 
jątkiem Włocha, Tessore, który pozo* 
stał w Neapolu, dolecieli do Rzymu.

N a lotnisku Littorio pod Rzymem 
wylądował jako pierwszy Niemiec 
Junck o godz. 11 ‘40. Przestrzeń 191 
km przebył on w ciągu 47 minut Dru> 
gi przybył Osterkamp o g. 11 ‘50, na* 
stępnie Seidemann 11‘54, i Passewald 
o g. 12'06.

Lotnik polski W lodarkiewicz wy. 
startował z lotniska z Neapolu do dal* 
szego lotu do Rzymu o g. 1P46, dokąd 
przybył o g. 12‘36. Płonczyński wyv 
startował o g. 11'48, przybył zaś do 
Rzymu o g. 12'41.

Do godz. 14‘30 przybyli na lotnisko, 
w Littorio 22 samoloty, biorące udział 
w locie okrężnym.

Lotnik Tessore pozostał w Neapolu 
z powodu defektu silnika.

Lądowanie lotników polskich odby* 
lo  się w następującej kolejności:

Wlodarkiewicz 12'36 — Płonczyński 
12'41 — Bajan 13'35 — Balcer 13'45 
S k r z y p i ń s k i  13‘45 — Buczyński 14‘05 — 
Gedgowd 14T6 — Dudziński 14‘25 — 
Macpherson 13'36.

Karpiński lecący poza konkursem 
przybył o godz. 14‘06. Towarzyszy mu 
inż. Drzewiecki, który zajął miejsce 
mechanika Gawędy.

Florjanowicz pozostaje nadal w Al* 
gierze.

Zawodników polskich powitał na 
lotnisgu charge d ‘affaires Romer, Jan* 
kowski, konsul gen. Mazurkiewicz, 
oraz urzędnicy ambasady, konsulatu i 
przedstawiciele kolonji polskiej. Lot* 
nicy polscy czują się dobrze. Drogę i  
Palermo do Rzymu odbyli lotnicy na* 
ogól przy dobrej pogodzie.

L O T N IC Y  POLSCY CZUJĄ SIĘ 
DOSKONALE.

Rzym. 13. IX. (PAT). Godz. 18. 
Wylądowało tu ogółem 23 samolotów, 
w tein 10 polskich, (4 maszyny R W D  
9, 5 PZL 26, oraz jedna angielska, star* 
tujaca w barwach polskich Puss 
Moth.), 8 aparatów niemieckich, 2 wio* 
skie i trzy czeskie.

Dotychczas wycofali się z zawodów 
3 Polacy, 5 Niemców i 3 Włochów.

W  Neapolu pozostał lotnik wioski, 
Tessore k tóry prawdopodobnie wy* 
cofa się z dalszych zawodów.

Stan maszyn polskich jest zupełnie 
dobry. Po dokładnych oględzinach 
aparatów, dokonanych przez inżynie* 
rów, mechaników i lotników stwier- 
dzono, że nie wymagają one żadnych 
reperacyj. Również stan psychiczny 
lotników polskich jest doskonały. Lot* 
nicy są zadowoleni i dziękują za po* 
moc i opiekę, jakiej doznali ze strony 
polskich placówek dyplomatycznych. 
Szef p; mocy technicznej lept. Kalina

oświadczył w rozmowie z korespon* 
(lentem PAT, iż włoskie władze ora2 
włoskie sfery lotnicze okazały bardzo 
dużo uprzejmości i istotnej pomocy.

Przegląd maszyn został ukończony 
o godz. 19, poczem lotnicy udali się na 
wypoczynek do hotelu Victoria, gdzie 
zamieszkali. Dziś rano, o godz. 6, za* 
wodnicy startują w kierunku Rimini 
do Zagrzebia

DZISIEJSZY ETAP RZYM —PRAG A
Dzisiejszy dzienny etap lotu okręż* 

nego wynosi nieco więcej ponad 1.300 
km., a więc należy do średnich. Lotni* 
cy, którzy wystartowali dziś z Rzymu 
polecą w kierunku na Rimini przez 
Apeniny. Odcinek ten, aczkolwiek wy» 
noszący tylko 230 km, nie należy do 
łatwych. Na drodze znajdują się góry 
do wysokości 1.400 m, często zamglo* 
ne. Z Rimini trasa prowadzi do Za* 
grzebią. W  linji prostej możnaby prze* 
ciąć Adrjatyk (około 120 km lotu) i 
wychodząc na port w Poli dotrzeć do 
Zagrzebia. Jednak i w tym wypadku 
regulamin nakazuje znaczne nadrobię* 
nie drogi (510 km.) i lot wzdłuż wy* 
brzeży włoskich przez Tryjest. Lotni* 
cy pozostawią Wenecję na prawo w 
odległości zaledwie 20 km, lecąc nad 
żyzną doliną lombardzką. Jeszcze 
przed granicą jugosłowiańską lotnicy 
muszą nabrać wysokości, gdyż czekają 
ich ponownie góry dochodzące do 
2.000 m. Po nabraniu benzyny w Za* 
grzebiu, lotnicy udają się do Wiednia, 
odległego o 20 km Po wystartowaniu 
z lotniska z Aspern, przychodzi naj* 
krótszy odcinek lotu niewiele ponad 
100 km. W iedeń—Brno, poczem nastę* 
puje lądowanie w Pradze odległej tyl* 
ko 186 km. W  Pradze lotnicy spędzą 
noc i jutro rano wyruszą do ostatnie* 
go etapu lotu, który  prowadzi przez 
Katowice, Lwów, W ilno do War* 
sza wy.

POLSCY LOTNICY PR O W A D ZĄ  
N A D A L .

Dotychczasowe obliczenia kolejno* 
ści miejsc w  Challengu i do tego 
wszystkie obliczenia, okazały się nie* 
ścisłe. Wczoraj otrzymaliśmy od kpt. 
pilota Dr. Halewskiego punktację za* 
wodników, obliczoną przez Aeroklub 
R. P. — Podane niżej cyfry wyrażają 
sumę punktów zdobytych za próby 

I techniczne, oraz za przelot na odcinku 
■ Warszawa — Berlin — Paryż — Casa* 
I Hanca — Tunis. Jak wynika z tabeli, 
j kpt. Bajan prowadzi w dalszym ciągu 

przed Płonczyńskim i Seidemanem.

8) Hirth 1691
9) Buczyński 1688

10) Skrzypiński 1687
11J Balcer 1683
12) Bayer 1656
13) Hubrich 1612
14) Macpherson 1380
reszty zawodników brak dotycK
danych.

* * *

1) Bajan 1826
2) Płonczyński 1821
3) Seideinan 1771
4) Włodarkiewicz 1770
5) Franke 1755
6) Dudziński 1747
7) Gedgowd 1711

Tak się obecnie okazuje francuskie 
władze lotnicze i administracyjne nie 
wykazały zbyt wielkiego zrozumienia 
dla challengu, i zamiast ułatwić, utrud* 
niały raczej przelot nad Francją. O 
przykrej przygodzie Skrzypińskiego, 
pisaliśmy już, o podawaniu nieprawo 
dziwych biuletynów meteorologicz* 
nych również, obecnie nadchodzą wia* 
domości, ie  podobna przygoda spot* 
kala Bajana, który zmuszony lądować 
na ciężkim odcinku Bordeaux — Pau, 
zatrzymany został przez żardarmów 
francuskich. N a  szczęście odbyło się 
bez aresztu i podejrzeń o przemyt.

W edług  wiadomości nadchodzących 
z Rzymu, podobne przygody spotkały 
również Morzika, Osterkampa i Hub* 
richa. Morzika zamknęli żandarmi 
francuscy w  areszcie przez 6 godzin. 
Lotników niemieckich aresztowano nie 
tylko pod Bordeaux, ale i pod Algie* 
rem, gdzie przymusowo lądował Mor* 
zik. W iadomość o aresztowaniu ucze* 
stników challenge‘u przez władze fran* 
cuskie wywołała w Rzymie wielkit 
wrażenie.

* * *

TRANSMISJA Z LOTNISKA.
Rozgłośnia lwowska transmitować 

będzie jutro rano moment przylotu 
pierwszych lotników, biorących udział 
w challeng‘u. Do radiosłuchaczy prze* 
mówią również niektórzy zawodnicy.

LOTNICY POLSCY SĄ JUŻ  
W  W IE D N IU .

Wszystkie samoloty wystartowały 
dziś z Rzymu do następnego etapu — 
Zagrzebia. Pierwszym był Włodarkie* 
wicz, który mimo przeciwnego wiatru 
leciał z szybkością 205 klm/godz.

Najmniejszą szybkość wyciągnął 
Francois 171 km, Dudziński 195 km, 
Włodarkiewicz 205, Bajan 198, Ged* 
gowd 172, Buczyński 198, Płonczyński 
190, Skrzypiński 201, Hubrich 202, 
Anderle 198, Seideman nie przybył je* 
szcze do Zagrzebia.

Wiedeń. 13. IX. (PAT). Lotnik poi* 
ski Wlodarkiewicz przybył pierwszy 
do Wiednia o godz. 12‘15. Lotnikowi 
polskiemu wiceburmistrz Wiednia, 
Lahl, wręczył upominek. Włodarkie* 
wicz odleciał w dalszą drogę do Brna 
o godz. 12‘40. Równocześnie przybył 
drugi polski lotnik Dudziński o 12‘40, 
trzecim był Niemiec Osterkamp, który 
lądował o 12‘51.

Program radiowy.
Czwartek, 13 września .

Lwów- G o d z .  15.45: M u z y k a  sa lo n o w a .  
16.45: Lekcja francusk iego  17: Słuchowi* 
sko.  18.05: Fe l je to n .  18.15: Recital  forte* 
p i a n o w y .  19: K o n cer t  w o k a ln y .  19.20: Po* 
g a d an k a  ak tu a ln a .  19.30: D .  c. k o n cer tu .  
19.50: W ia d .  spo r t .  20: O dczy t .  20.15: Kon* 
cert  sym fo n iczn y .  22.30: K o n cer t  reklamo* 
wy. 22.45: T rz y  p y ta jn ik i .  23.10: M u z y k a  
lekka .

Piątek, 14 w rześn ia .
L w ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ra n n a .

11.57: S y g n a ł  czasu.  12.10: K o n cer t  gitar  
haw ajsk ich .  12.25: T ran s ,  z p o r tu  lotnicze* 
go w M o k o to w ie  z akończen ia  lo tu  okrężne* 
go M ię d zy n a r .  Z aw .  Lotniczych. 12.50: Po* 
g a d a n k a  d la  kob ie t .  13.05: D z ien n ik  połu* 
d n io w y .  13.10: D. c. k o n c e r tu  g i ta r  h aw ajsk .  
15.35: G ie łd a .  15.45: R e p o r ta ż  m u zy czn y .  
16.45: A u d y c ja  dla chorych .  17.15: Recital 
fo r tep ian o w y .  17.50: P o g a d a n k a .  1S.05; Fe* 
ł je ton .  18.15: Pieśni w  w yk.  M . T rąm bczyń*  
skiej.  18.45: O d czy t .  19: K o n cer t  ch ó ru
D an a .  19.25: P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  19.35: 
Recytacje  poezy j .  19.50: W ia d .  spo r t .  20: 
D . c. t ransm is j i  M ię d zy n a r .  Z aw .  Lotn.  
20.30: K o n cer t  sym fon iczny .  22.55: K o n cer t  
r ek lam o w y .  23.20: P ły ty .

Giełda z  dnia 13 września.
L W Ó W  — G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w życie,  jęczm ieniu ,  
mące. R z ep a k  n o tu je  wyżej ,  p o za tem  w in* 
nych  a r ty k u łac h  u t rzy m u ją  się ceny na nie* 
zm ien io n y m  poz iom ie .  T en d e n c ja  utrzyma* 
na. u sp o so b ien ie  sp o k o jn e .  R z ep a k  oz im y 
38—39, p ro so  k ra jo w e  15.50— 16. Inne  kur* 

j sy n iezm ien ione .

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Bez o b ro tó w .  D o la r  p oza  G ie łdą  zl. 5.20.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgia  124.19, Berlin  210 1/2,
G d a ń sk  172.95, H o la n d ja  35S.25, L o n d y n  
26.13, N .  J o r k  czeki 5.21 3/4, kab e l  5.22 1/4, 

i Pa ry ż  34.86 1/2, Praga 21.99, Szw ajcar ia  
I 172.5S, W ło c h y  45.39. P ap ie ry  p a ń s tw o w e :  
j 4 prc .  poż .  inwest .  117 3/4, 5 prc .  p o i .  kon* 

wers.  65.75, 5 prc. poż .  ko l .  60, 6 prc. poż .  
doi.  70 1 4 ,  4 prc. poż .  doi.  52.S0. 7 prc. 
poż. stabil .  72 1/2—71.75. A k c je :  B an k  Pol* 
ski 91 3/4, L ilpop  10.15 D olar  w o b ro tac h  
p ry w .  5.20 1/2—3/4.

W K Ł A D Y  O S Z C Z Ę D N O ŚC IO W E  
W  PK O . W  S IE R P N IU  1934.

W  m icsięcu s ie rp n iu  w k ła d y  oszczędno* 
ściowe, a także  i l iczba o szczędza jących  w 
PK O .  w y k a z u ją  da lszy  p o w a ż n y  wzrost .

W k ła d y  oszczędnośc iow e  w zro s ły  o 6 
j m i l jo n ó w  530.768 zl., osiągając  na  dz ień  

31 s ie rpn ia  1934 r. stan 541.70Ó.79S zl.. lą*
I cznie zaś z w k ład am i,  p o ch o d zącem i z wa* 

lo ryzac j i  d a w n y ch  w k ła d ó w  m ark o w y c h  zl. 
565.843.699. Je d n o cześn ie  ze w zrostem  w kla  
d ó w  o sz c zę d n o śc io w y ch  w zro s ła  w tym 
czasie i l iczba oszczędza jących  w P K O .  W  
ciągu m iesiąca  s ie rpn ia  P K O .  w y d a la  33.739 
n o w y c h  książeczek oszczęd n o śc io w y ch ,  o* 
siągając  na  dz ień  51 s ie rpn ia  1934 r. ogó lną  
l iczbę 1.309.788 książeczek, łącznie zaś z 
k s iążeczkam i p o ch o d zącem i  z w a lo ryzac j i
1.340.275 książeczek.

DAJ GROSZ N A  CELE TOWA* 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.
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T A J E M N IC Z Y  SZEPT.
(Ciąg dalszy.)

Doświadczone oko właściciela mogło odróżnić 
dachy spichlerzy, kuźnię, z której się szczycił, duże 
wozownie i oborę. Spoczywało na nich z upodoba* 
niem. Glenhollen nagle przerwał swoje opowia*
danie.

— Chłopak rozsądny — pomyślał z zadowolę* 
niem szeryf. Ma dość rozumu, żeby ocenić, iż głupia 
dziewczyna zyskać może dopiero na tle fermy, która 
przecież jest — no — cudownem dziełem.

Nigdy dotąd nie mógł dla niej znaleść dosta* 
t e c z n i c  pochlebnego określenia. Ale był pewien, że 
Pan Bóg spoglądając na ziemię, zatrzymywał przez 
dłuższy czas wzrok na tern miejscu.

W  tej chwili jednak miody Glenhollen odezwał 
się: — Mój Boże, panie, czy pan sądzi, że ja mogę 
mieć szanse zdobycia jej?

Fermer ukrył uczucie doznanego zawodu. Zde* 
cydował, iż chłopiec jest ograniczony, jak ogół mło* 
dych ludzi; potrzebuje jeszcze sporo czasu do doj* 
rzalości.

— Szanse? — odrzekł. Niema najmniejsze} 
wątpliwości pod tym względem. Jeśli ja się zgodzi* 
łem, to tak jakgdyby pan już ją poślubił!

Róża była w doskonałym humorze. Właśnie 
skończyła ujeżdżać nowego wierzchowca, wyposażo* 
nego przez naturę w wysmukłe, silne nogi i szla* 
chętną głowę, co czyniło go podobnym  do prawdzi* 
wego Araba. Tą pierwszą jazdę można było porów* 
nać z pierwszą rozmową prowadzoną z nową i cie*

kawą osobistością, toteż wracała ze stajen cała zaru* 
mieniona, a oczy jej wyrażały wesołość i uprzej* 
mość. Młody Glenhollen omal nie zemdlał z rado* 
ści i obawy.

— Odwagi, człowieku! — powiedział Kenwor* 
thy łaskawie. Będziesz ją miał, Alek, a to jest ładna 
dziewczyna, co? Tylko poco się tak cofasz jakgdy* 
byś chciał zniknąć w murze? Nie ugryzie ciebie, 
mój chłopcze!

Zachowanie się Róży wobec młodego bogacza 
było, w oczach jej ojca, skandalicznie niedbałe i na* 
cechowane raczej zuchowatą koleżeńskością niż 
skromnością dziewiczą. Podeszła do niego, nazywa* 

i j‘l  S°  P° imieniu, ucisnęła mocno jego rękę, potem 
i przeprosiła, że musi iść przebrać się do obiadu, za*
| zwyczaj wcześniej, na fermie podawanego. Szeryf 
j spoglądał niespokojnie na córkę i chciał usprawie* 

dliwić jej junacką trzpiotowatość, ale zauważył, iż 
młody Glenhollen popadł w bezkrytyczny zachwyt, 
objawiający się takiem wzruszeniem, że jego nie* 
sforny lok drżał, choć nie było wcale wiatru.

Zaprowadzony przez Kenworthy‘ego do bibljo* 
teki, w oczekiwaniu na obiad, nie potrafił się zdo* 
być na podtrzymanie rozmowy.

Jeśli ten młodzik będzie w dalszym ciągu za* 
chowywał się, jak osioł — pomyślał fermer — czeka 
mnie trudna przeprawa z Różą, niech go licho 
porwie!

Zachował się istotnie podczas całego obiadu, 
jak osioł, toteż Róża wodziła zdumionym wzrokiem 
od niego do ojca, gdyż ilekroć młody Glenhollen 
wypowiedział jakieś głupstwo, jej ojciec przychodzi 
mu szlachetnie z pomocą i ratował sytuację. Mło* 
dzieniec wpadł jednak na dobry pomysł pożegnania 
się wkrótce po obiedzie, ale zapowiedział swoją wl* 
zytę na następny dzień.

ROZDZIAŁ XIV.

W  ogrodzie.

I — Co się stało biednemu Alkowi! — zawołała 
| Róża, kiedy pozostała sam na sam z ojcem. Z miłego 
| chłopca przemienił się w idjotę!

— Czy nie rozumiesz dlaczego? — wykrzyknął 
jej ojciec, nie ukrywając radości.

— Zawarliście zapewne jakiś interes do spółki.
— Słusznie, dziewczyno, słusznie. Ale czy się 

nie domyślasz, jaki może być rodzaj tego in teresu?  
To ty, moja droga. Masz wyjść zamąż za Alka, a po* 
łączone fortuny Glenhollena i Kenworth‘ego utwo* 
rzą piedestał, na którym ja —

Słuchała go najpierw ze zgrozą, potem rozba* 
wioną, lecz wkońcu z przestrachem.

— Alez ojcze — przerwaał mu — czy to na* 
prawdę nie żart?

Ż art?  — zagrzmiał fermer — żart? Gdyby 
to okazało się żartem, zastrzeliłbym tego szczeniaka. 
Ale tak nie jest. Obserwowałem jego twarz i wyczy* 
tałem z niej wyraźnie, że poprostu szaleje z miło* 
ści. On — —

— Biedny Alek! — wyrwało się dziewczynie.
— Biedny? Nie zasługuje na litość. Cóż mógłby 

zrobić lepszego, niż ożenić się z moją córką. Po mef 
śmierci dostanie cały mój majątek!

— Ojcze, czy mówisz serjo? Ja mam zostać żoną 
tego... tego... footbalisty, k tóry  przez całe życie 
o niczem poważniejszem nie myślał9

— Czyż człowiek mający dziesięć miljonów do 
swojej dyspozycji potrzebuje jeszcze myśleć?

— Więc z tego wynika — odrzekła Róża — ż* 
nie potrzebuje także być kochanym.

ęC. d. n.)
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Sport i Wychowanie Fizyczne
R o b otn icze  m istrzostw a lekkoatletyczne  

P olsk i. W  G d a ń s k u  ro zeg ran e  zos ta ły  re< 
b o tn ic i e  m is trzostw a  lek k o a t le ty czn e  Pol* 
ski p ań  i p a n ó w .  S ta r to w ało  200 lekkoatlc -  
t ó w  ze w szys tk ich  o k rę g ó w  Z w . R ob .  Stow . 
Sport .  D ru ż y n o w o  zw ycięży ła  w arszaw ska  
Skra ,  uzysk u jąc  w  k o n k u re n c ja c h  męskich 
134 pkt.,  a w  k o n k u re n c jac h  kob iecy ch  9S 
pkt.  W icem is t rzo s tw o  z d o b y ł  Frcie  T u n ie -  
schaft  D a n z ig  p rzed  Frcie  T u rn esch a f t  
L angfuhr .  W  pu n k tac j i  o k ręgow ej  p ań  zw y 
cięży ł G d a ń s k  105 pk t .  p rz e d  W a rsz a w ą  98 
pkt.,  Ł odzią  31 pk t .  i Ś ląskiem  5 pkt.  W  
pu n k tac j i  p a n ó w  w y g ra ł  ró w n ież  G d a ń sk  
184 pkt. p rz ed  W arsz a w ą  157, Śląskiem  48 
i Ł odzią  25 pkt.

T adeusz Jarosz m istrzem  bokserskim  
św iata.  W  P i t tsb u rg u  ro zeg ran y  zo s ta ł  mecz 
b o k se rsk i  o m is trzos tw o  świa ta  w w adze  
średn ie j  p o m ię d z y  z n an y m  p o lsk im  b o k s e ­
rem z a w o d o w y m  T ad e u sz em  Ja ro szem  a 
V incc  D u n d e e .  Z w y c ięży ł  Ja ro sz  na  p u n k ty  
p o  15-rundow cj walce, z d o b y w a ją c  ty tu ł  
mistrza świata.

C zesi mistrzami W ęgier w tenisie. W  grze
p o d w ó jn e j  o m is trzos tw o  ten isow e  W ęgier 
p a ra  czeska I l c c h t —C ask a  p o k o n a ła  pa rę  
niem iecką  H e n c k e l— L u n d ,  w o bec  czego 
Czesi z d o b y l i  m is trzos tw o  W ęgier .  N a  tein 
z a w o d y  o m is trzos tw o  z ak o ń czy ły  się.

Fan ta s ty c zn y  re k o rd .  N a  z a w o d a c h  lek k o  
a t le tycznych  w T o k io ,  czarny rek o rd z is ta  
am e ry k ań sk i  R a lp h  M etca lfe  o s iągnął  na  
200 mtr. n ie p r a w d o p o d o b n y  w y n ik  20,2 
sek. Jest  to czas, s to jący  chyba  na gran icy  
możliwośc i  lud zk ich .  D o ty c h c z a s o w y  rc- 
k o rd  św ia to w y  w y n o s i  20,6 sek.

Burotra i G en tien  w W arszaw ie. Polski 
Z w iązek  L aw n -T en iso w y  o t rzy m ał  w  środę  
depeszę  od  B o ro t ry ,  w  której  ten  osta tn i  
k o m u n ik u je ,  żc p rzy je żd ż a  n a p ew n o  do  
W a rsz a w y  na 19 i 20 bm. W ra z  z B o ro t r ą  
p rzy jedz ic  zn an y  francusk i  tenis is ta  Gcn- 
tien.

M ecz ten isow y P olska — W łoch y . W
dn iach  20, 21 i 22 p aźd z ie rn ik a  o d b ę d z ie  
się w  Rzymie m ię d z y p a ń s tw o w y  mecz teni* 
so w y  P o lsk a —W ło c h y .

Zycie kulturalne.
W yodrębn ien ie  n iezw yk le  rzadkiego me« 

talu prom ien iotw órczego. W e d le  d on ies ień  
A m e ry k ań sk ie g o  T o w .  C hem icznego  z d o ­
łan o  w y o d rę b n ić  n a jrz ad szy  zc zn an y c h  
metali ,  A c t in iu m .  U n c ja  tego  m eta lu  k o sz ­
tu je  m il jon  d o la ró w .  W y o d r ę b n ie n i e  tego 
m eta lu  jest  zas ługą  pro f .  B ro sse  z  u n iw er .  
sy te tu  w  C h icago .  O trz y m a ł  on  1/10 g ram u  
A c t in iu m  z 1 to n n y  ru d y  u ra n o w e j .  A c t i ­
n iu m  p o s ia d ać  m oże  o lb rzy m ie  z a s to so w a ­
nie dla celów n a u k o w y c h  i m edy czn y ch ,  
jeżeli się zw aży ,  że  metal ten  w ypro in ie-  
n io w u je  p o ło w ę  swej subs tanc ji  w  ciągu 
3.200 lat ,  g d y  np .  R a d iu m  w  ciągu 1600 lat ,

Z gon  nestora m uzyków  litew skich . W
K o w n ie  zm arł  w 65-tym ro k u  życia Jó ze f  
N au ja l i s ,  n e s to r  m u z y k ó w  litewskich . Nau* 
ja l is  u k o ń c z y ł  k o n se rw a to r iu m  w arsz aw ­
skie.

Z nalezienie m onet z czasów  Zygm unta
III. Po d czas  da lszych  p rac  p rz y  o czyszcza ­
n iu  k ry p ty ,  o d k ry te j  w  p rezb i te r ju in  k o ś ­
cioła g a rn iz o n o w e g o  w G ro d n ie ,  n a t r a f io n o  
n a  t ru m n ę  ze zw ło k am i,  ubrane in i  w skó*

rż an ą  suknię .  W  t ru m n ie  zn a lez io n o  m o ­
ne ty  z czasów Z y g m u n ta  III.  (s reb rn e ,  w 
ilości 27 szt.), k ló rc  m ie jscow y  p ro b o sz cz  
p rzek aza ł  m u zeum  w G ro d n ie .  D o ty ch czas  
nie  zosta ła  jeszcze z b a d a n a  n aw et  p o to w a  
podz iem i.  W  na jb l iż szych  d n iach  n a leży  o- 
czckiwać n o w y c h  o d k ry ć ,  ldó rc  rzucą wię­
cej światła  na  farę W ito ld o w ą  z p rz ed  k il­
k u  w ieków.

T A R G I  W S C H O D N I E  D O B I E G A J Ą  
K O Ń C A .

W o b e c  p og łosek ,  j a k o b y  T arg i  W s c h o ­
dn ie  iniały być  p rz ed łu żo n e ,  d y re k c ja  T a r ­
g ó w  W sc h o d n ic h  w yjaśn ia ,  że term in  ich 
zam knięc ia  w d n iu  16 b m .  zos tan ie  b ez ­
w zg lędn ie  d o t r z y m a n y .  T o  też  pub l iczność  
k tó ra  do  lej p o r y  nie miała  m ożnośc i  zwie. 
dzn ia  ta k  d o sk o n a le  o b e s łan y c h  T argów ,  
ja k  w  ty m  roku ,  p o w in n a  w y k o rz y s tać  o- 
sta tn ic  t rzy  dni, k tó re  jej za ledw ie  zos ta ją  
d o  d y sp o zy c ji .

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJA.

II. Km. 780/34. E d y k t  l icy tacy jny .  D n ia  
25 p aźd z ie rn ik a  1934 o god z .  11 o d b ę d z ie  
s.ę w Sądzie  g ro d zk im  m iejskim  w e L w o ­
w ie  w  b iu rze  N r .  1 sala II. l icy tac ja  1/4 
części i 3/4 z 1100/1536 części realności  
ob ję te j  whl.  446 ks. gr.  gm. m. L w ow a, p o ­
ło żo n e j  w III.  Dzieln icy ,  p rz y  ul. M arc ina  
1. 42, sk łada jące j  się z p b u d .  lk .  2422 i gr. 
lkat.  5557 i 5356 o p rzes t rzen i  42 a. 90 m. 
kw. N a  pb .  lkat .  2422 sto i m u ro w a n y  p a r ­
te ro w y  do in  o 2 p o k o jac h  i k u c h n i  z k o ­
m ó rk ą  i jedne j  ub ikac j i  s t ry ch o w ej ,  szopa  
d re w n ian a ,  p iw n ica  m u ro w a n a  bez  w y p r a ­
w y  i k loze t  n iesk an a l iz o w a n y .  W a r to ść  sza 
c u n k o w a  w raz  z p rzy n a leżn o śc iam i w p r o ­
to k o le  o szacow an ia  bl iżej w yszczególn io-  
nemi w ynos i  30.101 zł., zaś n a jn iż sza  o fe r ­
ta ,  pon iże j  k tóre j  sp rz ed a ż  nie nas tąp i  
15.050 zł.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  miejskiego 
R ew iru  II.

L w ów , 24 Iipca 1934. 4543/K

III. Km. 2790/33. E d y k t  l icy tacy jny  o raz  
wezw an ie  do  zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i .  N a  
w n io sek  inż. J a n a  S tępka  j ak o  cesjonnrju- 
sza Po lsk iego  B a n k u  Przem. s t ro n y  egze­
kwujące j  o d b ę d z ie  się dn ia  24 p a źd z ie rn i ­
k a  1934 o godz in ie  9 p rz e d p o . .  w  sali  N r .
III.  S ą d u  g ro d zk ieg o  m iejskiego we L w o ­
wie na  zasadz ie  ju ż  z a tw ie rd z o n y c h  w a ­
ru n k ó w  licytacja  n a s tęp u jący ch  realnośc i:  
Ks. gr. L w ów . W h l .  306/11. O zn aczen ie  re ­
a lności :  Kamienica  d w u p ię tro w a ,  p o ło ż o n a  
w e  Lwowie,  p rzy  ul.  Janow sk ie j  20 i Szwc- 
dzkiej  2, o d w u  fro n tach ,  częściowo z b l o ­
kam i su tc rynow ein i .  W ar to ść  szacu n k o w a  
w raz  z p rzynależ .  149.782 zł. N a jn iż sz a  o- 
ferta  74.891 zł. D o  realności  whl.  306/11. 
ks.  gr.  gm. m. L w ow a na leżą  n as tępu jące  
p rz y n a leż n o śc i :  6 p ie c y k ó w  łaz iennych ,  6
w a n ien  że laznych  emalj. ,  13 k lo ze tó w  sp łu ­
k iw a n y ch ,  4 kosze  na  śmiecie, okn a ,  drzwi,  
k ra ty  ok ienne ,  1 drzwi żelazne ,  16 muszli  
w od o J in g . ,  6 lam p  c lek tryczn .  w skład  
w ch o d zą c y ch ,  5 lam p y  w m ieszkaniu ,  k u ­
chenka  g azo w a  i inne  op isane  w p ro to k o le  
oszaco w an ia ,  o szaco w an e  na 4,918 zl. P o ­
n iżej na jn iższe j  o fe r ty  sp rzed az  nie nastąp i .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  m iejskiego 
R ew iru  III.

Lw ów , 31 s ie rpn ia  1934. 4552/K

XI. Km. 2661/34. S t ro n a  z o b o w ią z a n a :  
F ranc iszek  K rz y ża n o w sk i  we Lwowie ,  ul.  
L. Sap iehy  15. E d y k t  l icy tacy jny  o raz  w e ­
z w an ie  do  zgłoszenia  w ierzy te lnośc i .  N a  
w n io sek  C u k ro w n ia  C h y b ie  spół.  akc. w

W arszaw ie ,  ul.  C h m ie ln a  32 zast.  p rzez  
adw . D r.  M . A p p e n z e l le r a  we Lwowie,  ul 
K o p e rn ik a  5 s t ro n y  egzekwującej  o d b ę d z ie  
się d n ia  16 p a źd z ie rn ik a  1934 r. o godz .  11 
p rz e d p o ł .  w  Sądzie  g ro d z ,  miejskim we 
Lwowie S. II. w b iu rze  N r .  I na  zasadz ie  
z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  l icytacja  na s tę ­
pu jący ch  realnośc i:  Ks. gr. dz. I. gm iny  ni. 
I .w owa.  W h l .  1177. O zn aczen ie  realnośc i:  
d w u p ię t ro w a  kam ien ica  czynszow a  p o ł o ż o ­
na  p rz y  ul.  L eona  Sap ieh y  15. W ar tość  
szacu n k o w a  w raz  z p rz y n a leż .  92.651 zl. 
N a jn iż sz a  oferta  46.325 zl. 50 gr. D o  reai- 
nośc i  wrhl. 1177 Dz. I. ks.  gr.  gin. m. L w o ­
wa na leżą  nas tępu jące  p rz y n a leż n o śc i :  ja k  
w  p ro to k o le  o szacow an ia ,  o szaco w an e  ria 
2.665 zl. Poniżej  na jn iższe j  o fe r ty  sp rzed az  
nie nastąp i .  Sąd  o k rę g o w y  we Lwowie  jako  
sąd  h ip o teczn y  z an o tu je  w yznaczen ie  t e r ­
m in u  l icy tacy jnego .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  m iejskiego 
R ew iru  XI.

Lw ów , 11 s ie rpnia  1931. 4547/K

I. Km. 4720/33. O bw icszcz  cnie. K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  S am b o rze  rew iru  I 
obwieszcza,  że dnia  30 p a źd z ie rn ik a  1934 o 
godz in ie  11.30 p rz ed  p o łu d n ie m  w sali S ą ­
d u  g ro d z k ie g o  w  S am b o rze  N r .  57 o d b ę ­
dz ie  się sp rz ed a ż  z pub l iczne j  l icytacji  n ie ­
ruchom ości  p o d m ie jsk ich  p o ło ż o n y c h  w 
Sam b o rze  w  powiecie  Sam borskim, w o je ­
w ó d z tw ie  Iwow skiem , a t o :  realnośc i  ob j .  
whl.  247 ks. gr. gm. kat. Sam bor-B lich ,  o- 
be jm ującej  dwie  parcele  b u d o w la n e  i jed e n  
og ró d ,  b u d y n e k  m ieszkalny  p a r te ro w y  o 
S-u p o k o jac h ,  1 k uchn i ,  1 spiżarce,  1 ła ­
zience n ieu rz ąd z o n e j ,  l sieni i 1 klatce 
sch o d o w e j ,  a na  p o d d a s z u  d w a  m ieszkan ia  
po  je d n y m  p o k o ju  i k uchn i ,  n a d to  p r z y n a ­
leżnośc i  j a k  s todo le ,  w o zow nię ,  d rew utn ię ,  
szopę ,  s tudn ię ,  a w o g ro d z ie  d rzew a  ow o .  
cowe i z w y k le ;  rea lność  o b j .  whl.  177 ks. 
gr. gm. kat.  S am b o r-L w o w sk a ,  obe jm ujące j  
je d y n ą  p g ru n t .  rolę, na  k tó rej  stoi b u d y n e k  
p a r te ro w y ,  o b e jm u jący  je d n ą  ub ikac ję ,  n ad  
to  p rzynależnośc i ,  jak  stajnię,  szopę. O bie  
p o w y ż sz e  realnośc i  s tanow ią  je d e n  kom,- 
p leks  i zos ta ły  oszacow ane  wra_ z p r e y n -  
leży tośc iam i:  rea lność  whl.  247 ks.  gr. Sam ­
b o r-B l ich  na k w o tę  35.660 zl. 55  gr., a re ­
a lność  whl. 177 ks. gr.  S am b o r-L w o w sk a  
na  kw otę  4763 zl. 10 gr. C en a  w y w o ła n ia  
w y n o s i  o d n o śn ie  realności  whl.  247 Sam- 
bor-B Iich  kw otę  26.745 zł. 44 gr.,  a o d n o ­
śn ie realnośc i  whl.  177 S am b o r-L w o w sk a  
k w o tę  3572 zł. 35 gr. Poniżej  ceny w y w o ­
łan ia  sp rz ed a ż  nie nastąp i .  R ękojm ia  w y ­
nosi co d o  realności  whl. 247 Sam bor-  
Blich 3566 zł., a co do  realności  whl.  177 
S am b o r-  L w o w sk a  476 zł. P rzy  licytacji  bę-

i dą  zac h o w a n e  u s taw o w e  w aru n k i  licyta- 
j cy jne.  R ealnośc i  m o żn a  o g ląd ać  w dnie  
1 p o w sze d n ie  o d  8— 18, zaś ak ty  u p o d p i s a ­

n e g o  k o m o rn ik a .
E d m u n d  O lszew ski

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
Sam b o r ,  14 s ie rpn ia  1934. 4440./K

X II .  Km. S33/34. O bw ieszczen ie  o l icy­
tacji n ie ruchom ośc i .  K o m o rn ik  Sąd u  g r o d z ­
kiego w  K rakow ie  rewiru  XII-go, m ający  
kance la r ję  w K rakow ie ,  ul. Z yblik icw icza  
Nr.  9 na p o d s taw ie  art.  676 i 679 kpc. p o ­
da je  do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że dn ia  12 
l is to p a d a  1934 r. o godz .  10 w Sądzie  g ro e z  
kim w  K rakow ie  sala N r .  1 o d b ę d z ie  się 
sp rz ed a ż  w  d ro d z e  p u b l iczn eg o  przetarg i :  
należącej  do  dłużnik?.(czkij  Je rzeg o  i W a n ­
dy  A lb in ó w  n ieruchom ości  ob j .  whl.  577 
ks. gr. gm. kat.  W o la  D uch ack a ,  z łożonej  
z  roli  i d o m u  m u ro w a n eg o  pa r te row ego .  
N ie ru ch o m o ść  o szaco w an a  zosta ia  na  sumę 
zł. 4,269 gr. 60, cena zaś w y w o ła n ia  w ynos i  
zł.  2.846 gr, 40. P rzy s tęp u jący  eto p rze targu  
o b o w ią z a n y  iesr z łożyć  ręko jm ię  w  w y s o ­
kośc i  zl. 426 gr. 96. R ękojm ię  na leży  z :o- 
zyć w  g o tow iźn ie  a lbo  w tak ich  p ap ie racń  
w arto śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach w k ła d k o ­
w ych  ins ty tucy j ,  w k tó ry ch  w o ln o  um iesz ­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich .  P ap ie ry  w a r to ­
ściowe p rzy ję te  b ędą  w  wartośc i  trzccn 
czw ar tych  części ceny g ie łdow ej.  Przy  li­
cytacji będą  zach o w an e  us taw o w e  w arunk i  
l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w e m  p u b l iczn em  
obw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  do  w ia ­
dom ośc i  w a ru n k i  o d m ien n e .  P ra w a  o sób  
trzecich  nic b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  licytacji  i 
p rzy sąd zen ia  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w cy  
bez zas trzeżeń,  jeżeli o so b y  te p rz ed  roz- ! 
poczęciem  p rze ta rg u  nie zllożą d o w o d u ,  że i 
w n iosły  p o w ó d z tw o  o zwoln ien ie  n ie ru ­
chom ości  lub  jej części od  egzekucji  i że 
uzy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego sądu, 
n a k azu jące  zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu 
os ta tn ich  dw ó ch  ty g o d n i  p rz ed  licytacją  
w o ln o  og ląd ać  n ie ru ch o m o ść  w dni p o w ­
szednie  od  godz .  8 — 18, akta  zaś p o s tę p o ­
w an ia  eg zekucy jnego  m o żn a  p rzeg ląd ać  w 
sądzie  g ro d z k im  w K rak o w ie ,  ul.  św. Ja n a  
N r .  22 sala N r .  1.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
K ra k ó w ,  1 września  1934. 4476; K '

XI .  Km. 2362/34. W ierzyc ie l :  Jó z e f  Rci- 
ser.  D łu ż n ik :  P ro t .  f irma Sena. O b w ie sz ­
czenie . K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie j­
skiego we L w ow ie  Rew. X I.  obw ieszcza,  że 
w  d n iu  17 wrześn ia  1934 o god z .  12 o d b ę ­
dzie  się egzek u cy jn a  sp rz ed a ż  p rzez  l icy­
tację p u b l iczn ą  ruchom ości ,  n a leżących  do  
d łu żn ik a  w jego  m ieszkan iu  lo k a lu  we L w o ­
wie p rz y  ul. 3 M a ja  19, sk łada jących  się z 
s p rz ę tó w  b iu ro w y ch ,  k tó re  m ożn a  og lądać  
w miejscu sp rz ed a ż y  w  d n iu  licytacji  w 
czasie wyżej o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  m iejskiego 
R ew iru  XI.

Lw ów , 5 w rześn ia  1934. 4576/K

U P A D Ł O Ś C I.

Sa. 11/53. Z a tw ie rd zen ie  u g o d y  zaw arte j  
p o m ię d z y  Firm ą Bracia  B ra u n  i sp ó ln ik ó w  
a ich wierzyc ie lam i z o s ta ło  o d m ó w io n e .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a rn ó w ,  dn ia  1S sie rpn ia  1934. 4568

Sa. 2/34. P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  d o  m a ­
ją tk u  C h ask la  W er th e im era  z T a r n o w a  zo ­
s ta ło  z as tan o w io n e .

S ąd  O k ręg o w y .
W  T arn o w ie ,  dn ia  25 czerwca 1934. 4567

FIRM Y.
Firm. 826/34. B III 88. Z m ia n y  do tyczące  

f irm y spó łk i  akcy jne j .  D o  re jestru  w p isano  
d n ia :  19 kw ie tn ia  1934. B rzm ien ie  f i rm y:  
A ng ie lska  S pó łka  A k c y jn a  T h e  Ang lo -E u-  
ro p ean  C o m p a n y  L T D . A n g lo -E u ro p c jsk ic  
T o w a rz y s tw o  A k c y jn e ,  zas tęps tw o  na  Poi- 
skę. S iedz iba :  L w ów , ul.  B oczn a  B ra je row -  
ska 4. Z m ia n y :  W y k reś la  się p ro k u rę  D a ­
w ida  Zw iefacha .

Sad O k rę g o w y  W y d z ia ł  11. h a n d lo w y .
W e  Lwowie , dn ia  7 kw ie tn ia  1934. 4574

Firm. 1541/34 A .  I. 288. Z m ia n y  d o t y ­
czące f irm y k u p c a  p o jed y ń c zc g o .  D o  re je ­
stru  w p isa n o  d n ia :  4 l ipca 1934. B rzm ien ie  
f i rmy: „ H e rm a n  Piesen in W ie n “ . Siedziba 
Z a k ła d u  * g łó w n e g o : W iedeń ,  S iedziba  Z a ­
k ła d u  f i l ja lnego :  I .wów. Z m ia n y :  P o s ia ­
dacz  f i rm y  H e r m a n  Piesen sp rzed a ł  p r z e d ­
s ięb io rs tw o  p r o w a d z o n e  we L w ow ie  Betti  
W assc rb c rg c r ,  zezw ala jąc  na  dalsze  p r o w a ­
dzen ie  go p o d  firmą H e rm a n  Piesen .  O d ­
tą d :  B rzm ien ie  f irm y: H e rm a n  Piesen. Sie­
dz ib a  p rzed s ięb io rs tw a :  Lwów, ul.  Jag ie l ­
lo ń sk a  4, P rz e d m io t  p rzedsięb iors tsva :  W y ­
tw ó rn ia  o raz  sp rz e d a ż  g o rse tów .  P o s ia d a ­
czem firm y jest Bett i W asse rb e rg e r ,  zam ie ­
szkała  w K rak o w ie ,  Sebast jana  22. P o d p is  
f i rm y n a s tęp u je  w  ten sp o só b ,  że p o d  jej 
brzm ien iem  umieści sw oje  imię i n azw isko  
p o s iadacz  f in n y  Betti  W asse rb e rg e r .

Sad  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W e Lwowie, dn ia  3 l ipca 1934. 4572

Firm. 614/34 A . V. 8. Z m ia n y  do tyczące  
jaw nej  Spó łk i  han d i .  D o  re jestru  w pisano  
dn ia  7 m aja  1934. B rzm ien ie  f irmy „Ew er" 
Księgarnia  w y sy łk o w a  Kork is  i Ska we 
Lwowie . S iedziba :  Lw ów . Z m ia n y :  Jaw ni  
sp ó ln icy  Izak  K ork is  i D o ra  K ork is  w y s tą ­
pili  ze spó łk i  w ich miejsce w s tępu je  j ak o  
ja w n y  sp ó ln ik  M a r ja  B ro ń c ia  Kork is  zain. 
we Lwowie, ul. B ra jc ro w sk a  B oczn a  4, 
k tó ra  o d tą d  sam ois tn ie  firmę p o d p isy w a ć  
będzie ,  um ieszcza jąc  swój p o d p is  p o d  
brzm ien iem  firtny.

Snd O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W e  I.wowic,  dn ia  21 m arca  1934. 4573

Firm. 494/32. B. 1. 84. Z m ia n y  tyczące 
f i rm y  Spółk i  A kc .  D a ta  w p isu :  22 lipca
1933. B rzm ien ie  f irm y:  „ G afo ta "  L w ow ska  
fa b ry k a  o b u w ia  S p ó łk a  A k c y jn a  we L w o ­
wie. Z m ia n y  tyczące f i rm y:  D U c h w a lą
W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia  z 29 m arca  1932 
p o s ta n o w io n o  ro zw iązan ie  tejże >pó łk i i 
p rz e p ro w a d z e n ie  l ikw idac ji  — o raz  2) l i ­
k w id a to ra m i  w y b r a n o :  a) A n z e lm a  Fadcn- 
hcch ta ,  W ic ed y re k to ra  P o w szech n eg o  B a r .  
ku  K re d y to w e g o  we Lwowie ,  plac  D ą b r o w ­
skiego 1. S. b)  D ra  Jó ze fa  M a ty  ska. D y r e k ­
to ra  Po lsk iego  B a n k u  P rzem y s ło w eg o  we 
Lwowie ,  ul.  Z yb lik iew icza  1 l i  k tó rzy  
w myśl art.  136 i 244 k. h. b ę d ą  łącznie 
zas tępow ać  i p o d p isy w a ć  firinę Spółk i  z 
d o d a tk ie m  „w l ikw idac ji" .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Rew. II.
We Lwowie,  d n ia  22 lipca 1933. 4571

Firm. 633/33 S te w .  VI. 15. Z m ia n y  t y ­
czące f i rm y  stów. D a ta  w p isu :  2i  i i s to p ad a  
1933. B rzm ien ie  f i rm y :  Z w iąz ek  K u p c ó w  
wc Lwowie  S to w arzy szen ie  zarej.  z ogran ,  
o d p .  S iedziba :  Lwów. Z m ia n y :  S to w a r z y ­
szenie  z n a jd u je  się w stanie  ro zw iązan ia  i 
l ikw idac ji  z g o d n ie  z u s taw ą  o sp ó łd z ie l ­
niach . P raw o  d o ty ch c za so w eg o  z a rz ą d u  do  
zas tęps tw a Spó łdz ie ln i  w ygasło  — l ik w id a ­
to rem  w y b ra n y  D r.  E ug en ju sz  Zalesk i  adw. 
we L wowie ,  K o p e rn ik a  4.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.  h a n d lo w y .
W e Lwowie ,  dn ia  8 m aja  1955. 4569

Firm. 1100/34 A .  V I  23. Z m ia n y  d o t y ­
czące f irmy po jed y n cze j .  D o  re jestru  w p i ­
sa n o  d n ia :  15 m aja  1934. B rzm ien ie  i sie­
dz ib a  f irm y:  L eo n  B icr  we Lwowie . Z m ia .  
n y : F irm a p rzen io s ła  z d n i tm  1 stycznia
1934 sw o ją  s iedzibę  do  realność:  p rzy  ul.  
Szp ita lnej  7. P rzed m io tem  p rzed s ięb io rs tw a  
o d tą d  jest H u r to w n a  sp rz ed a ż  to w a ró w  że­
laz n y ch  w  szczególności  b lach  ró żn eg o  r o ­
d z a ju  o raz  ru r  gazo w y ch  i w o d o c iąg o w y c h  
n a  w ła sn y  rachunek .  H a n d e l  w o rk am i chwl 
Io w o  zan iechany .

Sąd  O k rę g o w y  YJydział  II. h a n d lo w v .
W c Lwowie ,  d n ia  15 m aja  1934. 4570

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O
T. 99/27. E d y k t .  A n to n i  K uback i ,  syn  

Pawia  i K a ta rz y n y  z Paw łow sk ich ,  u r o d z o ­
ny 10 czerwca 1868 w  T o ro sz ó w ce  pow ia t  
K ro sn o ,  w yda l i ł  się p rz ed  p rzesz ło  20 la ty  
z g m iny  d o  B u d a p esz tu  i o d  p rzesz ło  10 
lat nie d a je  o sob ie  z n a k u  życia.  W ia d o ­
m ość  o nim udzielić  na leży  w  ciągu 1 roku .

Sąd  O k rę g o w y  W 'ydział  I. cywilny .
Ja s io ,  dn ia  25 lipca 1934 r.  4566

I. 5 T. 40/31/16. M a r ja n  K rzan o w sk i ,  syn  
Ja n a  i Franc iszki  z M a lak ó w ,  u r o d z o n y  
dn ia  7 g ru d n ia  1887 w H e rm a n o w e j  w yje­
chał we w rześn iu  1913 r. d o  B ro c k l in u  w  
A m cryce ,  o s ta tn i  raz  da ł  w iad o m o ść  o sc = 
bie tu ż  p o  w o jn ie  św ia tow ej i o d  t eg o  cza. 
su  zag inął .  W d raż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem 
u z n an ia  go  za zm ariego ,  a m ałżeń s tw o  je­
go  z J ad w ig ą  B ach ó rz  w  l is to p ad z ie  1911 
zaw ar teg o  za rozw iązane ,  w zy w a  się, a b y  
z aw ia d o m io n o  Sąd  lu b  k u ra to ra  adw. D ra  
J.  N a d z ie ję  w Rzeszowie ,  k tó reg o  u s ta n a ­
wia się o b ro ń c ą  węzła m ałżeńsk iego  o z a ­
g in io n y m  do  j ed n e g o  roku .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  R zeszowie,  dn ia  6 l is to p a d a  1935. 4536

R O Z M A IT E .
Prcz.  16104/34. O bw ieszczen ie .  V  p o s tę ­

p o w a n iu  celem usta len ia  ks iąg  g ru n to w y c h  
dla g m iny  kat.  K ry n ica -Z d ró j  — p rzed łu ża  
się na  żąd an ie  S ą d u  g ro d z k ie g o  w M u s z y ­
nie czasokres  do  zgłaszania  w n io sk ó w ,  o 
zm ianę  w p isó w  p ra w a  w łasnośc i  o raz  do  
zg łaszan ia  p ra w  zas taw u,  n a u za s taw u ,  siu- 
żebnośc i  i in n y ch  do w pisu  h ipo tecznego  
n a d a jący ch  się p ra w  (§ 7 ust.  z 25 lipca 
18/1 1.. 90 D;.. u. p  ), u s ta n o w io n y  w p ierw  
szym edykcie  z 24 lu tego  1934 r. Prez.  
4S8S/34 — d o  dn ia  9 m arca  1935 r. (§ 36 
ust.  z 19/XII 1906 L. 246 Dz. u p ).

Sąd  A p e la c y jn y  W y d z ia ł  II.
K ra k ó w ,  dn ia  6 wrześni. ;  1954 r. 4554

I I. C. 233/34. W  sp raw ie  (. y p r jana  
G ła d y sz a  p rzec iw  k u ra to ro w i  a la  o b ro n y  
praw ośc i  ro d u  o zaprzeczen ie  ś lubnośc i  
ro d u ,  k u ra to re m  dla o b r o n y  p rawości  ro d u  
us tan aw ia  się D ra  M o sso ra  adv*ok.ita w 
T arn o w ie .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a r n ó w ,  29 sie rpnia  1934. 4 575

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

P o d a je  się d o  p ub l iczne j  w iadom ośc i ,  że 
l ikw idac ja  p o d p isa n e j  S p ó ik i  z ak o ń c zo n a  
została,  że ż a d n y c h  pre tensj i  w z ak re ś lo ­
nym  term in ie  nie zg ło szo n o ,  tudz ież ,  żc 
N a d z w y c z a jn e  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  Spó!- 
n ik ó w ,  o d b y te  dn ia  4 w rześn ia  19.'4 r. za- 
tw ierdz i ło  czynności  L ik w id a to ró w  i u, 
chw ali ło  rozw iązan ie  Spółki .  4578

„PRIM A" Cegie ln ia  w  Skn i low ie  
S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią .
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